
rów – członków dawnego Chóru Jaśliskiego 

na „Andrzejki Chóralne ”. Spotkanie, mające 

na celu wymianę doświadczeń muzycznych 
oraz integrację międzypokoleniową, odbędzie 

się 22 listopada o godz.16.00 w gospodarstwie 

agroturystycznym „Zakucie” w Daliowej. Ser-

decznie zapraszamy! Stowarzyszenie „Pomoc 

Kościołowi w Potrzebie” organizuje zbiórkę 

tzw. elektośmieci: Jest to zużyty sprzęt elek-

tryczny i elektroniczny: komputery, drukarki, 

monitory, telefony, telewizory, radia sprzęt 

AGD, czyli pralki, lodówki, żelazka itp. Środ-

ki z przetwarzania tych rzeczy są przeznaczo-

ne na pomoc humanitarno-edukacyjną prowa-
dzoną przez polskich misjonarzy w różnych 

krajach świata, głównie w Afryce. Dlatego 

chcemy wziąć udział w tej pięknej i szczytnej 

akcji. W najbliższym tygodniu do czwartku 

prosimy, aby takie przedmioty, jeżeli ktoś po-

siada i chciałby się pozbyć przywieść na plac 

między starą plebanią a murem kościelnym.  

Data Godz. 33 Niedziela Zwykła  

Poniedziałek 17. 11 7:00 Zm. Teresa Łątka /greg./ 

 8:00 
Zm. Marian Puchalik /intencja wnuczki Piotra i Anety Smoleń z 
rodziną/  

 17:00 
Zm. Eugenia Farbaniec /intencja właścicieli i pracowników firmy 
Golec/  

Wtorek 18. 11 7:00 Zm. Teresa Łątka /greg./ 

 8:00 Zm. Eugenia Farbaniec /intencja Marka i Bogusławy Waradzyn/ 

 17:00 Zm. Janina Bieniak  

Środa 19. 11 7:00 Zm. Teresa Łątka /greg./ 

 8:00 
Zm. Eugenia Farbaniec /intencja córki Bożeny z mężem i dzieć-
mi/ 

 17:00 Zm. Marian Puchalik /intencja syna Henryka z rodziną/  

Czwartek 20. 11 7:00 Zm. Teresa Łątka /greg./ 

 8:00 Zm. Eugenia Farbaniec /intencja Juliana i Marii Grywalskich/  

 17:00 Zm. Eugenia Farbaniec /intencja Władysława i Marii Farbaniec/  

Piątek 21. 11 7:00 Zm. Teresa Łątka /greg./ 

 8:00 Zm. Marian Mezglewski  

 17:00 
Zm. Eugenia Farbaniec /intencja Rafała i Agaty Grywalskich  
z dziećmi/ 

Sobota 22. 11 7:00 Zm. Teresa Łątka /greg./ 

 8:00 
Zm. Eugenia Farbaniec intencja Jana i Barbary Regiec z Łuka-
szem/  

 17:00 Zm. Marian Puchalik /intencja syna Pawła z rodziną/ 

Niedziela 23. 11 7:00 Zm. Teresa Łątka /greg./ 

 8:00 

Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo i opiekę Matki 
Bożej dla Mariana i Czesławy Madej w 50 rocznicę ślubu  
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo i opiekę Matki 
Bożej dla Jana Farbaniec i całej rodziny  

/Wola/ 9:30 Zm. Eugenia Farbaniec /intencja Stanisława i Genowefy Biłas/  

 11:00 Zm. Mieczysław Farbaniec 

 16:00 Zm. Bronisław i Barbara  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

Oto Serce... – z historii kultu  

Najświętszego Serca Jezusowego c.d. 

Zbliżający się jubileusz 250. rocznicy ustano-
wienia liturgicznego święta 

ku czci Serca Jezusowego 

to bardzo ważne wydarze-

nie w życiu Kościoła 

z dwóch powodów. Pierw-

szy dotyczy przede wszyst-

kim nas, Polaków. Jest on 

przypomnieniem polskiego 
wkładu w ustanowienie 

tego święta. 

Św. Jan Paweł II przypo-

mniał, że po Francji, 

w której miały miejsce 

objawienia Serca Jezuso-

wego, Polska jest drugą 
ojczyzną kultu Bożego Serca. Polscy biskupi 

wyprosili bowiem u Stolicy Apostolskiej usta-

nowienie tego święta, a przez to przyczynili 

się do rozwoju liturgicznego kultu Serca Pana 

Jezusa w całym Kościele. Drugi powód to 

właśnie powszechne znaczenie tego nabożeń-

stwa w Kościele i jego wpływ na życie oraz 

pobożność wiernych. Ustanowienie święta 
przyczyniło się do ożywienia pobożności kato-

lików, a nabożeństwo stało się wyjątkowo 

skuteczną szkołą świętości. Dowodem na to są 

święci i błogosławieni ostatnich dwóch wie-

ków, m.in. dwaj święci papieże, ostatnio kano-

nizowani: św. Jan XXIII i św. Jan Paweł II, 

czy błogosł. Paweł VI, wychowani 
i ukształtowani w szkole Serca Jezusowego. 

Ciekawe i bardzo znamienne jest, że to nabo-

żeństwo rozwinęło się w okresie, gdy filozofia 

oświecenia twierdziła, że Bóg jest niepotrzeb-

ny. Rozwijająca się nowoczesna technika da-
wała ludziom władzę nad 

siłami natury. Świat zbudo-

wany na naukowym racjo-

nalizmie, w którym uznaje 

się tylko to, co może być 

z ważo ne ,  zmie rzo ne 

i liczbowo określone, uczy-

niło Boga zbytecznym do-
datkiem do życia. Jednak 

drogi Boże są niezbadane  

i rzeczywiście pisze On 

prosto na krzywych li-

niach. Otóż właśnie odpo-

wiedzią na te poglądy ów-

czesnego „nowoczesnego 
świata” było nabożeństwo do Serca Jezusowe-

go, które stało się powszechne, popularne 

i zrozumiałe. Zwróciło ono uwagę na życie 

wewnętrzne, symbolizowane przez ludzkie 

serce, które było rozumiane jako istota osoby. 

Podkreślało drogę poznania „przez serce”. 

W nowoczesnym świecie, zbudowanym na 

rozumie i technice, wskazywało na serce jako 
centrum ludzkiej osoby, miejsce spotkania 

z Bogiem. Podkreślało ono miłość i bliskość 

Boga, i w ten sposób odpowiadało na potrzeby 

człowieka. Przeciwstawiało się także janseni-

zmowi, ukazującemu Boga jako surowego 

sędziego, który nie kocha człowieka i którego 

tylko należało się bać. Przez uznawanie serca 
za centrum i symbol ludzkiej osoby otwierało 

drogę do zażyłości z miłującym Bogiem, który 
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troszczy się o swoje dzieci, który w swych 

odniesieniach do człowieka jest niezawodny, 

kocha bezgranicznie, jest umocnieniem dla 
zmęczonych życiem, zaproszeniem dla ludzi o 

wrażliwym i otwartym sercu. Uroczystość 

Serca Jezusowego została wprowadzona 

w czasach, które pod wieloma względami są 

podobne do naszych czasów. Dziś też usiłuje 

się religijność sprowadzić do sfery czysto ra-

cjonalnej oraz wyeliminować jej wpływ na 

życie społeczne. W tej sytuacji potrzebny jest 
odważniejszy powrót do kultu człowieczeń-

stwa Chrystusa, w którym wyraził On miłość 

do człowieka. Powinno się to wyrazić więk-

szym zaangażowaniem religijnym człowieka 

we wszystkich sferach życia rodzinnego, za-

wodowego, społecznego i politycznego, czyli 

budowaniem cywilizacji miłości. Polska staje 
dzisiaj wobec nowych wyzwań oraz pokus 

racjonalizmu i materializmu świata. Ten świat 

coraz częściej jest światem bez serca i bez 

miłości. Kierując się mądrością polskiego Ko-

ścioła, a także mając świadomość chlubnego 

dziedzictwa i tradycji, powinniśmy ponownie 

z ogromnym zaufaniem i wiarą zwrócić się do 

Serca Jezusa jako źródła życia i świętości oraz 
nadziei lepszego jutra. /cdn…/ 

/S. Helena/ 

 

I wojna światowa na ziemiach  

Beskidu Niskiego 
Beskid Niski  to malownicza kraina, której 

elementem krajobrazu są nie tylko piękne, 
pokryte lasami wzgórza, drewniane kościoły i 

cerkwie, ale też liczne cmentarze wojskowe, 

często zacienione parasolem lip czy dębów. To 

tutaj, przed stu laty, rozegrały się jedne z naj-

tragiczniejszych epizodów I wojny światowej.  

Jesienią roku 1914, gdy naczelny dowódca 

armii carskiej, Wielki Książę Mikołaj Mikoła-
jewicz, wydał rozkaz natarcia w kierunku Kar-

pat z pewnością nie spodziewał się, że opór 

wojsk austro- węgierskich i niemieckich bę-

dzie tak silny, a liczba ofiar przekroczy naj-

śmielsze oczekiwania dowództwa rosyjskiego. 

Dwie rosyjskie armie, 3 i 8, tworzące front 

południowo –zachodni, rozpoczęły natarcie w 

kierunku pasma beskidzkiego.  Początkowo 

odniesiono wiele sukcesów, 3 września zdoby-

to Lwów, a 21 września Rzeszów. Na przeło-

mie października i listopada 1914 roku ofensy-
wa rosyjska doprowadziła do przełamania opo-

ru przeciwnika i opanowania prawie całej Ga-

licji. 22 marca 1915 roku poddała się Rosja-

nom odcięta od zaopatrzenia twierdza Prze-

myśl.  Linia frontu ukształtowała się wzdłuż 

linii Tarnów, Gorlice, następnie biegła grzbie-

tem Karpat. Wczesną wiosną 1915 roku Rosja-

nie rozpoczęli kolejne działania wojenne. Ich 
celem miało być przebicie się przez Karpaty 

na Węgry, co mogłoby doprowadzić do pod-

boju i upadku państwa austro- węgierskiego.  

Dlatego jego władze zdecydowały się poprosić 

o pomoc militarną swego sojusznika – Niem-

ców. Ci z kolei skierowali w rejon Gorlic 

osiem dywizji oraz elitarny korpus gwardii 
pruskiej. Łącznie połączone siły austro- wę-

gierskie oraz pruskie na odcinku ok.35 km 

liczyły tam razem ponad dwieście tysięcy żoł-

nierzy, tysiąc sto dział i moździerzy, natomiast 

Rosjanie przeciwstawili im osiemdziesiąt ty-

sięcy żołnierzy i dwieście dział. Rankiem  

2 maja 1915 roku wojska państw centralnych 

przygotowaniem artyleryjskim rozpoczęły atak 
na pozycje Rosjan pod Gorlicami. Front został 

przełamany, zaś Rosjanie zmuszeni do odwro-

tu.  O zaciętości toczonych bojów świadczy 

fakt, że już bilans pierwszego dnia walk to  

17 tysięcy zabitych żołnierzy cara i 8 tysięcy 

państw centralnych. Kolejne dni to dalsze dra-

matyczne walk na froncie i ciągłe wypieranie 
Rosjan w kierunku wschodnim.  4 i 5 maja 

Niemcy zajęli Żmigród, a Austriacy - Bartne.  

7 maja zdobyto Krosno, a w dniu następnym 

przekroczono rzekę Wisłok, na której Rosjanie 

zaczęli się umacniać. Po ich niepowodzeniach 

w bitwie pod Rzeszowem i Sanokiem,  

w dniach 9- 10 maja, głównodowodzący armią 

rosyjską książę wydał rozkaz wycofania się na 
linie rzek Dniestru i Sanu.  W dalszych wal-

kach żołnierze austriaccy i niemieccy zajęli  

3 czerwca Przemyśl, a 18 sierpnia Lwów. Ope-

racja gorlicka przyniosła Rosjanom olbrzymie 

straty. Do niewoli dostało się 140 tysięcy pod-

danych cara, zaś ok. 100 tysięcy poniosło 

śmierć.  Straty austriacko -niemieckie to około 
100 tysięcy zabitych i rannych. Klęska zadana 

Rosjanom była tak dotkliwa, że armia tego 

państwa nie odzyskała już inicjatywy w woj-

nie, zaś narastające niezadowolenie wśród 
zwykłych żołnierzy było w dużym stopniu 

przyczyną wzrostu nastrojów rewolucyjnych. 

Dla nas Polaków, wyjątkowo tragicznym jest 

fakt, że ponad 20% składu osobowego wojsk 

poszczególnych walczących państw stanowili 

Polacy wcielani do armii zaborczych. Podczas 

zmagań wojennych wyjątkowo ciężko do-

świadczone były Jaśliska, które kilkakrotnie 
przechodziły z rąk do rąk.  Około 20 listopada 

Austriacy wycofali się przez Przełęcz Jaśliską, 

zaś do miasteczka weszli Rosjanie pod do-

wództwem generała Leszcza. 30 listopada do 

Jaślisk przybył sztab 15 dywizji VIII korpusu, 

który następnie razem z wojskami przemieścił 

się na Węgry. 13 grudnia ponownie do mia-
steczka weszły oddziały austriackie, aby wy-

cofać się 26 grudnia pod naporem nacierają-

cych oddziałów rosyjskich.  Wówczas 28 

grudnia rozpoczęły się wyjątkowo zaciekłe 

walki o górę Kamarkę, zaś 8 stycznia przenio-

sły się na zbocza góry Kamień i wsi Wola Wy-

żna. Zmagania na tym odcinku trwały nadal w 

dniach 25- 30 stycznia przy mrozie dochodzą-
cym do – 12 stopni. W końcu Rosjanom udało 

się wyprzeć Austriaków na południe, na ob-

szar dzisiejszej Słowacji. Tragizm tamtych 

walk wspominany był przez nieżyjących już 

okolicznych mieszkańców, naocznych świad-

ków. Wspominano niedolę zwykłych żołnie-

rzy, trudne warunki, jakim musieli sprostać 
oraz szaleńczą odwagę połączoną z brawurą 

Kozaków. W ich pamięci utkwiły też przede 

wszystkim momenty szturmów, poprzedzane 

przeraźliwym krzykiem atakujących na bagne-

ty Rosjan, który niósł się w mroźne stycznio-

we dni kilka kilometrów aż do wioski, następ-

nie przeraźliwe jęki rannych i konających.  

Wiele ciał pokrytych zaspami śnieżnymi po-
chowanych zostało przez miejscową ludność 

na wiosnę, po ustąpieniu śniegu. Ofiary tych 

walk w większości spoczywają na cmentarzu 

na górze Kamień, jednak do tej pory nie zna-

my dokładnej liczby pochowanych tam żołnie-

rzy oraz w Jaśliskach, gdzie w 145 mogiłach 

pojedynczych i zbiorowych spoczywa 525 
poległych, a także w wielu bezimiennych poje-

dynczych czy zbiorowych mogiłach. Ostatecz-

nie działania wojenne w okolicach Jaślisk 

ustały na początku maja 1915 roku, gdy po 
przegranej pod Gorlicami, bojąc się okrążenia, 

żołnierze rosyjscy wycofali się z Węgier m. in. 

przez Przełęcz Jaśliską.  Miało to miejsce  

3 maja, a do miasteczka wkroczyły oddziały 

austro- węgierskie. Dzisiaj o tych dramatycz-

nych wydarzeniach przypominają nam cmen-

tarze oraz pamięć zachowana w świadomości 

ludzi. Bohaterowie tamtych czasów spoczywa-
ją na tutejszych cmentarzach i nie ma dzisiaj 

znaczenia czy są to byli poddani cara czy też 

cesarzy austriackiego i niemieckiego, gdyż 

spoczywają tutaj snem wiecznym i są równi 

wobec Najwyższego.  

/Mariusz Kuchta/ 

 

Ogłoszenia duszpasterskie:  

Dzisiaj o 16.00 Msza św. i nabożeństwo za 

zmarłych polecanych w wypominkach. W so-

botę, 22 listopada-wspomnienie św. Cecylii, 

czyli patronki muzyki kościelnej. Wyrażamy 

naszą wdzięczność naszym organistom, człon-

kom chórów i scholii. Za tydzień Uroczystość 

Chrystusa Króla – ostatnia niedziela roku litur-
gicznego. W poniedziałek zbiórka ministran-

tów o godz. 17.00. Bóg zapłać za wszystkie 

ofiary składane na remont naszych świątyń. 

Dziękujemy za utrzymanie czystości w na-

szych świątyniach. Na najbliższy tydzień pro-

simy kolejne osoby: Zofia Madej, Józef Lo-

renc, Joanna Winnicka, Zofia Puchalik, Helena 
Grzesiak, Antoni Słabczyński. Na Woli: Anna 

Dyląg i Agnieszka Łątka. We wtorek i środę  

o godz. 17: 00 spotkanie dla młodzieży przy-

gotowującej się do sakramentu bierzmowania. 

We wtorek dla drugiej klasy gimnazjum, a we 

środę dla klasy trzeciej. Przypominamy, że 

katecheza rozpoczyna się Mszą świętą i nabo-

żeństwem za zmarłych.  

Zapowiedzi przedślubne: 

Do sakramentu małżeństwa przygotowują się: 

Krzysztof Kustra s. Marka i Teresy Żak zam. 

Zwoleń oraz Agnieszka Kędra c. Mirosława  

i Stanisławy Guzek zam. Jaśliska. Zap. I.  

Ogłoszenie społeczne: 

Jaśliski Chór Kameralny oraz Stowarzyszenie 
„Na Styku Kultur” zaprasza chórzystów senio-


